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Abstrahując od samej idei par-
ku, która jest słuszna, gdyż tere-
nów zielonych nigdy dość w na-
szym mieście, problem dostrzegli-
śmy gdzie indziej. Tym razem ma-
my poważne zastrzeżenia co
do zaproponowania przez miasto
na patrona Bronisława Geremka,
gdyż nasz żoliborski samorząd
w 2009 roku wskazał na patrona
tego miejsca gen. Bronisława Pru-
gar-Ketlinga, dla uczczenia jego
pamięci. O upamiętnienie gene-
rała wystąpiło Towarzystwo Pol-
sko-Szwajcarskie, a o sprawie

przypomniał, wyciągając z domo-
wego archiwum stosowne infor-
macje, niezawodny Ryszard Ma-
zurkiewicz, przybliżając sylwetkę
generała. Zdaniem historyków
gen. Bronisław Prugar-Ketling
należał do grona kilku najbardziej
zasłużonych i najlepszych dowód-
ców polskich dywizji. Nie ma li-
czącego się wydawnictwa dotyczą-
cego września 1939 roku, w któ-
rym jego czyny nie byłyby wymie-
niane. Jego teczka personalna,
która zachowała się w Central-
nym Archiwum Wojskowym, jest

pełna pochwał i wyróżnień
za udział w działaniach wojen-
nych 1919 r., za wyprawę kijowską
i bitwę warszawską w 1920 r.,
za działalność w okresie niepodle-
głego dwudziestolecia, wreszcie
za działania wojenne w 1940 r.
i działalność oświatową, którą
na szeroką skalę rozwinął wśród
swoich żołnierzy. Być może nie

warto licytować się, który z panów
Bronisławów był bardziej dla Pol-
ski zasłużony, bo oceny mogą być
różne, natomiast zakładając, że
rada dzielnicy jest ciałem wpraw-
dzie kadencyjnym, lecz pracują-
cym spójnie i w pewnej ciągłości
działań, to jest to jednak pewien
precedens. Obecna decyzja prze-

kreślająca wcześniejsze ustalenia
jest co najmniej mało elegancka.
Myślę, że można było z sytuacji,
która wszystkich trochę zaskoczy-
ła, wybrnąć bardziej honorowo.
A tak, głosowanie wprawdzie wy-
grane, a pozostał pewien nie-
smak.

Beata Zasada-Wysocka

Bronek kontra
Bronisław

Na ostatniej sesji głosami radnych PO i Projektu Żoliborz przy-
jęto uchwałę odnośnie utworzenia parku w rejonie ul. Krasiń-
skiego i nadania mu im. Bronisława Geremka. Ja i moi koledzy
z PiS-u głosowaliśmy przeciwko, nie jest to jednak taki prosty,
jednoznaczny sprzeciw wobec kandydata, z którym nam ideowo
nie do końca po drodze.

Z radością oddajemy do rąk Pań-
stwa czwarty już tom pracy zbioro-
wej o Żoliborzu z cyklu „Na Pięk-
nym Brzegu”. Pomysł „społeczne-
go” pisania książek o naszej dziel-
nicy przez samych żoliborzan zaini-
cjowała kilka lat temu Aldona Ga-

wecka. I tak w 2007 roku ukazała
się pierwsza pozycja „Na Pięknym
Brzegu. Żoliborz, ludzie i książki”,
która niemal lawinowo uruchomiła
proces tworzenia nowych pozycji.

Książkę „Na Pięknym Brzegu”
tom 4 można nabyć:
• w antykwariacie pana

Krzysztofa Jastrzębskiego
przy urzędzie dzielnicy

• w Piwnicy z winami
Mickiewicza 30 (obok
przystanku)

• w księgarni przy kościele
pw. św. Stanisława Kostki

• w kawiarnii artystycznej
„Kalinowe serce”
przy ul. Krasińskiego 21

• w barku Żolibarek
na pierwszym piętrze Galerii
Żoliborz przy Broniewskiego

• w salonie piekności „Piękny
Brzeg” na pierwszym piętrze

Galerii Żoliborz przy
Broniewskiego.

Można zamówić również dosta-
wę książki do domu. Zamawiający
musi mieszkać na terenie Żoliborza
i wysłać zamówienie na adres: zasa-
dawysocka@o2.pl lub sms pod nu-
mer 500-126-672.

Cena książki 35 zł. red

Gdzie można kupić
Na pięknym brzegu
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W ubiegłą niedzielę w okolicach
Cytadeli byłem świadkiem bardzo
niebezpiecznego zdarzenia. 6-letni

chłopiec najpierw wszedł na pod-
murowanie skarpy, obok wejścia
do jednego z budynków satelickich

Cytadeli i wszedł bez żadnych pro-
blemów na samą górę. Z jednej
strony miał poczucie bezpieczeństwa,

ponieważ podmurowanie wystaje tyl-
ko kilkanaście centymetrów ponad
wał zieleni. Jednak z drugiej strony
z każdym krokiem nieporadnie
i chwiejnie stał na wysokości naj-
pierw 2, potem 4, a u samej góry po-
nad 6 metrów nad brukiem podej-
ścia do tego budynku. Co więcej,
gdyby spadł, natrafiłby na półkę lam-
py, która jest zawieszona na tej ścia-
nie w górnej jej partii. Nie sądzę, by
mógł taki upadek przeżyć.

Cytadela jest miejscem spacero-
wym. Spory plac zabaw przyciąga
tam tłumy dzieci, które w takiej sy-
tuacji często znikają z pola widze-
nia nawet najbardziej troskliwych
rodziców.

Dlatego chciałbym uczulić wła-
dze Żoliborza na pilne zabezpiecze-
nie tych podmurowań, zanim doj-
dzie tam do tragedii.

Konrad Szymański

List do Informatora

Niebezpieczne miejsce w Cytadeli

Już za miesiąc dorośli zdają maturę
Za miesiąc do matury przystąpią słuchacze AS – Liceum dla Dorosłych. Osoby, które chcą zdać egzamin w
przyszłym roku, już dziś powinny rozpocząć naukę.

Wszystkie osoby, które nie
ukończyły w przeszłości szkoły
średniej, mogą zapisać się
do naszego Liceum. Natomiast
osoby, które posiadają już wy-
kształcenie średnie, mają szansę
powtórzenia materiału na kursie
maturalnym. Postaraliśmy się,
aby naukę w naszej placówce ła-
two można było pogodzić z pra-
cą zawodową i obowiązkami ży-
cia codziennego. Zajęcia w try-
bie zaocznym odbywają się w cy-
klu weekendowym.

Kurs maturalny
Podczas kursu maturalnego

słuchacze otrzymują odpowied-
nie przygotowanie merytoryczne
potrzebne, aby zdać egzamin
maturalny z wynikiem pozytyw-
nym. Niektórzy korzystają z mo-
żliwości zdawania egzaminu ma-
turalnego przy naszym Liceum,
inni przystępują do matury

w swojej szkole macierzystej.
Aktualnie prowadzimy nabór
na wiosenny kurs maturalny
przygotowujący do matury
w 2015 roku.

Liceum dla Dorosłych
Jesteśmy szkołą dla dorosłych.

Większa część naszych słuchaczy
to osoby czynne zawodowo, nie-
rzadko prowadzące własne fir-
my. Wykształcenie średnie jest
im często potrzebne jako waru-
nek uzyskania lepszego stanowi-
ska w pracy i lepszej pensji.

Czasami zdarza się, że przy-
chodzą do nas także słuchacze,

którzy decydują się na zmianę
szkoły jeszcze w trakcie trwania
semestru. Takie osoby mają mo-
żliwość nauki w przyjaznej at-
mosferze oraz ukończenia szko-
ły średniej. Nauka w naszym Li-
ceum jest bezpłatna.

Wszystkich, którzy myślą
o zdawaniu egzaminu matural-
nego, już dziś serdecznie zapra-
szam do naszej placówki.

dyr. Martyna Myszkowska

Ostatnie miejsca na
wiosenny kurs

przygotowujący do
matury w 2014 r.



W trakcie ostatniego posie-
dzenia żoliborskiej komisji in-
frastruktury i bezpieczeństwa
zajęto się problemami wynikają-
cym z działalności DH Merkury.

Według przedstawiciela przyby-
łych mieszkańców, DH Merkury
sprawia dwa rodzaje problemów.
Pierwszy, to zastawianie przez du-
że samochody dostawcze wjazdu
na teren podwórka naprzeciwko
rampy, drugi, to rozrzucanie śmie-
ci obok pojemników i generowa-
nie nieprzyjemnych zapchów.

Zdaniem prezesa WSS Społem
Żoliborz Stanisława Skupa, samo-
chody dostawcze nie są aż tak duże,
i nie generują specjalnych proble-
mów zakłócających dojazd do są-
siedniej nieruchomości. Z drugiej
strony podjęto już działania, aby
śmietniki naprzeciwko rampy zostały
uporządkowane. Na razie śmietniki
zamknięto na kłódkę. W niedalekiej
przyszłości kontenery na śmiecie ma-
ją zostać przeniesione do środka bu-
dynku domu handlowego.

Jeden z żoliborskich urzędni-
ków obiecywał mieszkańcom, że
ulica Szajnochy, znajdująca się
w zarządzie dzielnicy, zostanie za-
mknięta dla samochodów powyżej
dopuszczalnej masy 3,5 tony.
Ustawienie odpowiedniego znaku
zajmie jakieś 1–2 miesiące.

Z informacji, które posiadam
od mieszkańców i jednego z dzier-
żawców z domu handlowego wyni-
ka, że dojazd do rampy jest też czę-
sto blokowany przez samochody
osobowe, nieprawidłowo zaparko-
wane. Dostawy do budynku odby-
wają się najczęściej w godzi-
nach 8–16. Są to godziny otwarcia
większości hurtowni. Natomiast, je-
śli chodzi o śmietnik, to faktycznie
jest on zamykany na kłódkę. Nieste-
ty w trakcie mojej wizyty, przy śmiet-
niku stało kilkanaście opakowań
po artykułach spożywczych a były to
wiaderka i skrzynki ze sklejki. Nie
były one schowane do śmietnika
i zamknięte na kłódkę.

Dzięki deklaracjom wszystkich
stron wydaje się, że problem zo-
stanie rozwiązany zgodnie z wolą
mieszkańców.

Robert Napiórkowski

Na stronie internetowej żoli-
borskiej placówki ostatni wpis no-
si datę 16 grudnia 2013 r. i opo-
wiada o wigilii w Klubie Seniora.

Nowe wpisy dotyczą jedynie po-
szukiwania niezbędnych w pla-
cówce lekarzy, a przerażenie bu-
dzi już fakt, iż w gazetce wydawa-
nej przez żoliborski ZOZ znaj-

dziemy materiał o niekonwencjo-
nalnych sposobach leczenia!

Ja bym tam wolał tak, jak było,
konwencjonalnie, szczególnie
w publicznej służbie zdrowia.

Taki jakiś stereotypowy jestem.
Jak to mówią w moim zawodzie:

primum non nocere. Ale właściwie
nie wiem, czemu tak mówią, bo ja

już przecież zaszkodzić nie mogę.
Nawet niekonwencjonalnie.

Grabarz

Spór o dostawy do DH Merkury
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SPZZLO Żoliborz od trzech
miesięcy nie istnieje

Około 500 milionów ludzi na całym
świecie cierpi w wyniku ubytku słu-
chu. Problem najczęściej dotyka oso-
by starsze, skutecznie utrudniając im
funkcjonowanie w stale pędzącym
świecie, przeszkadzając w codziennej

komunikacji oraz narażając na bole-
sne uczucie wstydu.

Ubytki słuchu różnią się między sobą,
jednak zdecydowana ich większość ma

charakter obuuszny.

Czy osoby mające ubytek słuchu w ka-

żdym uchu powinny nosić dwa aparaty

słuchowe?

Ryszard Mikołajewski: Tak, z całą
pewnością takie rozwiązanie jest dla nich
bardzo korzystne. Każdy mój pacjent,
którego udało mi się przekonać do dwóch
aparatów, potwierdzi moje słowa.

Może Pan podać przykłady z życia co-

dziennego?

RM: Rozpatrzmy choćby dźwięk klak-
sonu samochodowego. Docierający
do uszu sygnał informuje o niebezpie-
czeństwie. W ciągu ułamka sekundy
mózg porównuje informacje z obu uszu,
takie jak natężenie fal dźwiękowych oraz
momenty, w których dźwięk dobiegł
do każdego ucha. Dzięki temu natych-
miast zdajemy sobie sprawę, z której stro-
ny dochodzi dźwięk i jak daleko znajduje
się jego źródło oraz jesteśmy w stanie
uniknąć niebezpieczeństwa.

Ogromnym kłopotem niedosłyszą-

cych pacjentów jest także rozumienie

mowy w hałaśliwym otoczeniu. Czy dwa

aparaty pomagają rozwiązać także i ten

problem?

RM: Hałas otoczenia utrudnia rozu-
mienie mowy. Dla osób, które nie słyszą
oboma uszami tak samo dobrze, wyod-
rębnienie poszczególnych głosów jest
trudne. Mózg potrzebuje informacji
z obu uszu, aby skutecznie rozróżniać
dźwięki w trudnych sytuacjach słucho-
wych, takich jak rozmowa w zatłoczonej
kawiarni lub w pomieszczeniu, do które-
go dobiegają hałasy przejeżdżających
ulicą pojazdów. Dwa aparaty słuchowe
pozwalają wspomóc naturalną zdolność
mózgu do „filtrowania” hałasów docho-
dzących z tła.

Lekarze zwracają także uwagę na ryzy-

ko utraty zdolności rozumienia mowy

w przypadku zupełnej rezygnacji z nosze-

nia aparatu słuchowego. Czy może tak

się stać, jeśli nosimy tylko jeden aparat?

RM: Zjawisko, o którym pan wspo-
mina to tak zwana deprywacja słuchu.
Polega na stopniowym traceniu przez
mózg umiejętności przetwarzania infor-
macji w wyniku trwałego braku pobu-
dzania ucha bodźcem akustycznym. Im
wcześniej zdecydujemy się na noszenie
aparatu słuchowego na dotkniętym
ubytkiem słuchu uchu, tym mniejsze ry-
zyko wystąpienia deprywacji słuchu oraz
tym większa korzyść z noszenia apara-
tów słuchowych.

W dwóch aparatach słuchowych
dźwięki są przyjemniejsze do

słuchania, nie trzeba się wysilać, aby je
usłyszeć. W naturalny sposób są
odbierane czysto, z odpowiednim
poczuciem głośności i przestrzenności.
Uzyskanie takiego efektu z jednym
aparatem słuchowym nie jest możliwe
w przypadku osób dotkniętych
ubytkiem słuchu w obu uszach.

Aparat słuchowy – jeden czy dwa?
Doktor Ryszard

Mikołajewski, laryngolog
z 20-letnim stażem,

odpowiada na nasze pytania
dotyczące problemu

niedosłuchu.
Zapraszamy wszystkie zainteresowane
osoby na bezpłatne badanie słuchu
i konsultację protetyka słuchu.
Osobom niepełnosprawnym proponuje-
my wizyty domowe. Z uwagi na duże za-
interesowanie naszymi usługami, prosi-
my o telefoniczne umawianie wizyt.

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

promocja
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Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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Star szy strze lec AK, pod harc -
mistrz Ty mo te usz Du chow ski
„Mo tek” zmarł w no cy z czwart ku
na pią tek w war szaw skim szpi ta lu
przy ul. Ba na cha. Miał 86 lat.
Zna ny war sza wia kom ja ko dzia -
łacz Sto wa rzy sze nia Sza rych Sze -
re gów. Czę sty gość IPN -owskie go
Klu bu Gro ta i in nych na szych im -
prez. Cześć je go pa mię ci!

Pu bli ku je my wspo mnie nie
o „Mot ku” au tor stwa re ży ser ki

Lud mi ły Nie dbal skiej, je go ko le -
żan ki ze Sto wa rzy sze nia Sza rych
Sze re gów:

„Pan, pa nie puł kow ni ku mo że
zo stać na wet ge ne ra łem, ale star -
szym strzel cem Ar mii Kra jo wej
pan nie bę dzie” – to sło wa „Mot -
ka”, dla któ re go wy znacz ni kiem
dro gi ży cio wej by ły przy rze cze nie
har cer skie, przy się ga AK i za sa dy
Sza rych Sze re gów:
• Jeżeli coś robisz, rób to

z zapałem, ale się do tego
precyzyjnie przygotuj.

• Nie czekaj, sam się orientuj co
trzeba zrobić.

• Przestrzegaj dyscypliny, bo
bez niej wszystko się rozleci.

Miał wy jąt ko we zdol no ści do -
wód cze i or ga ni za cyj ne, a swo ją
po sta wą i dzia ła niem zy skał so bie
wy so ki au to ry tet. Mó wi ło się:
„Mot ko wi” nikt nie od mó wi. Do -
brze znał na sze cha rak te ry i wie -
dział ko mu ja kie za da nie po wie -
rzyć. Słu żbę za czął przed woj ną
ja ko „wil czek”, w cza sie woj ny był
w „Za wi szy”, oczy wi ście za stę po -
wym i wy żej. Pod czas po wsta nia,
już w „bo jo wych szko łach” w plu -
to nie 227 „Ży ra fa” na Żo li bo rzu

słu żył ja ko łącz nik ka na ło wy
na tra sie Żo li borz -Śród mie ście.
Chłop cy mó wi li o so bie z du mą:
szczu ry ka na ło we. I szczur ka na -
ło wy „Mo tek” zo stał od zna czo ny
Krzy żem Wa lecz nych. Po wie lu la -
tach, zi ry to wa ny le gen da mi o po -
wstań czych ka na łach, opra co wał
i wy dał mo no gra fię pt. „Ka na ły”.
A je go re la cja sta ła się pod sta wą
ksią żki dla dzie ci „Ma ły po wsta -
niec”, wy da nej przez Mu cho mor.

„Mo tek” z po wsta nia wy szedł
z cy wi la mi, miał wte dy 16 lat i 40
stop ni go rącz ki. Wio sną 1945 ro -
ku, kie dy wró cił na Żo li borz,
od ra zu zor ga ni zo wał gru pę,
z któ rą ja ko pierw szy zgło sił się
do wła śnie no wo two rzo ne go
ZHP. Tak za czę ła się dro ga pol -
skie go har ce rza. Or ga ni za cja
i pro wa dze nie huf ca, bo cho ciaż
był przy bocz nym nie zmie niał się,
a huf co wi się zmie nia li. Po ło wa
dziew cząt na Żo li bo rzu wzdy cha -
ła do te go chło pa ka peł ne go ener -
gii, by stro ści i ja kiejś we wnętrz nej
ra do ści, któ rej nie zgu bił do ostat -
nie go dnia, kie dy to ze szpi ta la
or ga ni zo wał uro czy sto ści rocz ni cy
Ak cji pod Ar se na łem.

Prze trzy mał wszyst ko; szy ka ny,
aresz to wa nia, prze słu cha nia, wy -
rzu ce nie ja ko bu rżu ja ze stu diów
na ro bot ni czej Po li tech ni ce.
A kie dy zli kwi do wa li ZHP spryt -
nie zwiał ze swo imi chło pa ka mi -
-ka ja ka rza mi do sek cji że glar skiej
CWKS. Tak się za czę ła dru ga pa -
sja je go ży cia – że glar stwo i bo je -
ry. Sze fem ty chże bo je rów był
w Le gii po nad 20 lat. Po 1956 r.
wró cił na Po li tech ni kę, za ło żył
świet ną ro dzi nę, pra co wał, ale też
ca ły czas ra zem z kil ko ma ko le ga -
mi od twa rzał sta ny oso bo we
i zbie rał re la cje i do ku men ty

o Sza rych Sze re gach w War sza -
wie.

Kie dy po wsta ło Sto wa rzy sze nie
Sza rych Sze re gów, któ re go był
współ za ło ży cie lem, od ra zu zo stał
ko men dan tem od dzia łu war szaw -
skie go. Pro wa dził go wspa nia le
i nie zmien nie do śmier ci, oto czo -
ny sza cun kiem i wiel ką przy jaź nią
ko le gów. Nie ustę pli wy, cier pli wy
w zma ga niach z ad mi ni stra cją,
do pro wa dził do fi na li za cji kil ku
ak cji. War sza wa za wdzię cza
mu m.in. 13 ta blic ka na ło wych
przy wyj ściach z ka na łów, na zwę
sta cji me tra Ra tusz Ar se nał i ko -
twi cę Pol ski wal czą cej na Po mni -
ku Po le głych Lot ni ków. Ka żda
z tych ak cji kosz to wa ła go i je go
ko le gów po nad 10 lat sta rań.

Je go au to ry tet nie ogra ni czał
się do war szaw skich śro do wisk
Sza rych Sze re gów i Ar mii Kra jo -
wej, obej mo wał in ne or ga ni za cje
har cer skie i nie tyl ko, gro na hi sto -
ry ków i woj sko wych, szko ły w ca -
łym kra ju aż do da le kiej Bu ko wi -
ny Ta trzań skiej. Wciąż zbie rał
i opra co wy wał re la cje z ró żnych
wy da rzeń i okre sów Sza rych Sze -
re gów, aż do cza sów obec nych
włącz nie. Miał jesz cze w szpi ta lu
za cząć pi sać re la cję z cza su tuż
po 1945 r.

Od szedł na nie bie ską war tę
z mar szu z ostat nim zmar twie -
niem: kto na pi sze mo dli twę
na mszę św. za Ar se nał? Star szy
strze lec Ar mii Kra jo wej druh Ty -
mo te usz Du chow ski „Mo tek” zo -
sta nie na kar tach hi sto rii i w na -
szych wspo mnie niach i w prze sła -
niu sza ro sze re go wym, któ rym
„Mo tek” koń czył ka żdy krąg har -
cer ski: w słu żbie Bo gu i Oj czyź nie
czu waj!

źró dło: IPN

Wieczny odpoczynek
racz mu dać Panie …

Od szedł na nie bie ską war tę z mar szu z ostat nim zmar twie -
niem: kto na pi sze mo dli twę na mszę św. za Ar se nał? Star szy
strze lec Ar mii Kra jo wej druh Ty mo te usz Du chow ski „Mo tek” zo -
sta nie na kar tach hi sto rii i w na szych wspo mnie niach i w prze -
sła niu sza ro sze re go wym, któ rym „Mo tek” koń czył ka żdy krąg
har cer ski: w słu żbie Bo gu i Oj czyź nie czu waj!
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Na wstę pie, je den z urzęd ni ków
przy to czył da ne, z któ rych wy ni ka,
że zde cy do wa na więk szość prze -
kształ ceń pra wa użyt ko wa nia wie -
czy ste go we wła sność jest wy ko ny -
wa na we wspól no tach miesz ka nio -
wych. W spół dziel niach tych prze -
kształ ceń jest zde cy do wa nie mniej.

Pre zes WSM Żo li borz Cen tral -
ny przed sta wił isto tę pro ble mu.
Cho dzi ło mu o stwo rze nie w try -
bie art. 4 ust. 7 pkt. 2 usta wy
o prze kształ ce niu pra wa użyt ko -
wa nia wie czy ste go w pra wo wła -
sno ści, pro jek tu uchwa ły ra dy
mia sta. Uchwa ła mia ła by zrów nać
w pra wach użyt kow ni ków wie czy -
stych w spół dziel niach z ich od po -
wied ni ka mi we wspól no tach
miesz ka nio wych. Uchwa ła zwięk -
sza ła by bo ni fi ka tę za prze kształ -
ce nie do 95%. Dzię ki uchwa le,
użyt kow ni cy wie czy ści w spół -
dziel niach mo gli by na ta kich sa -
mych za sa dach prze kształ cać
użyt ko wa nie wie czy ste we wła -
sność, jak wspól no ty miesz ka nio -
we. Skut ko wa ło by to, po prze -
kształ ce niu, za nie cha niem pła ce -
nia wy so kiej, rocz nej opła ty
za użyt ko wa nie wie czy ste przez

po sia da czy miesz kań w spół dziel -
niach i wspól no tach.

Ar gu men ty na oba le nie tej te zy
przy to czy ła skarb nik urzę du
dziel ni cy. Przed sta wi ła hi po te -
tycz ny przy kład, z któ re go wy ni -
ka ło, że w wy ni ku te go ty pu dzia -

łań, bu dżet dziel ni cy zo sta nie
znacz nie uszczu plo ny w przy -
szłych, rocz nych okre sach roz li -
cze nio wych.

Rad ny opo zy cji Grze gorz Hle -
bo wicz zwra cał uwa gę, że obec -
nie nie ma bu dże tu dziel ni cy,
jest tyl ko za łącz nik do bu dże tu
mia sta. Je go zda niem w do cho -
dach mia sta wpły wy z ty tu łu
użyt ko wa nia wie czy ste go nie są
znacz nym do cho dem. Rad ni ko -
ali cji, w tym pa ni Ku row ska,
zwra ca li uwa gę, że dziel ni ca

z cze goś mu si się utrzy my wać, że
po trze ba pie nię dzy na szko ły
i przed szko la. Po bar dzo ostrej
dys ku sji do szło do przed sta wie -
nia wnio sku, by skie ro wać pro -
jek to wa ną uchwa łę do ra dy mia -
sta, do od po wied nich ko mi sji.
Ko mi sje prze ana li zo wa ły by
ewen tu al ne ne ga tyw ne skut ki fi -
nan so we dla dziel ni cy. Dopiero
po ana li zie w ko mi sjach i za opi -
nio wa niu uchwa ły ra da dziel ni cy

miał by się za jąć pro jek to wa ną
uchwa łą dla m.st. War sza wy.

Przed pod ję ciem de cy zji zgło -
szo no wnio sek o gło so wa nie
imien ne. Za raz po tem wnio sek zo -
stał przy ję ty w gło so wa niu imien -
nym i spra wę skie ro wa no do ko mi -
sji. W trak cie po sie dze nia prze -
wod ni czą cy ra dy dziel ni cy obie cał,
że ra da zaj mie się tym pro ble mem
jesz cze przed świę ta mi.

Ro bert Na piór kow ski

Spółdzielnie
chcą 95% bonifikaty

W dniu 22 mar ca 2014 od by ła się nad zwy czaj na se sja Rady
Dziel ni cy Żo li borz. Rad ni za ję li się na niej bar dzo trud nym
i skom pli ko wa nym pro blem prze kształ ce nia pra wa użyt ko wa nia
wie czy ste go we wła sność. Po sie dze nie od by ło się na wnio sek
opo zy cyj ne go klu bu rad nych. Ini cja ty wa jest jed nak zu peł nie
nie za le żna po li tycz nie. Tak okre ślił ją pre zes Warszawskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej Żo li borz Cen tral ny.

Mło dzież żo li bor ska nie mo że
na rze kać na brak za in te re so wa nia
ze stro ny wło da rzy dziel ni cy.
Do tej po ry Ośrodek Sportu i
Rekreacji Żo li borz był naj bar dziej
zna ny z ba se nu. Od pa ru se zo nów
po sze rza on swo ją dzia łal ność
o ko lej ne atrak cje. Na te re nie
daw ne go pry wat ne go par kin gu
od dwóch se zo nów wy le wa ne jest
lo do wi sko. Już nie dłu go na pły cie
lo do wi ska o wy mia rach 21×31 m
po wsta nie ska te park dla mło dzie -
ży. Wy po sa że nie ska te par ku zo -
sta ło wy bra ne po kon sul ta cjach
z ty mi naj bar dziej za in te re so wa ny -
mi i za awan so wa ny mi w ewo lu -
cjach de sko wych. Wy da je się, że
był to wspa nia ły po mysł i dzię ki
te mu ska te park bę dzie się cie szył

po wo dze niem rów nież u pro fe sjo -
nal nych ska te rów. Bę dzie to sta -
no wić do dat ko wą atrak cję dla wi -
dzów. Wy bra no wa riant z ryn ną,
a ław kę zmie nio no na bar ce lo nę
(co kol wiek to zna czy, brzmi eg zo -
tycz nie). Nie zo rien to wa ni mu szą
po cze kać na efekt koń co wy. Naj -
wa żnie sza in for ma cja, iż obiekt
bę dzie udo stęp nio ny za dar mo.

Te ren daw ne go RKS Ma ry mont
po wo li od zy sku je swo ją świet ność.
Trwa re mont bo iska wraz z try bu -
na mi, ist nie ją na dal kor ty te ni so we,
tor strzel ni czy, ba sen i ska te park
na le żą ce do OSi Ru. W są siedz twie
są świet nie za go spo da ro wa ne spor -
to wo te re ny szko ły na Mści sław -
skiej i nie oce nio ny ka na łek na Kę -
pie Po toc kiej. Żo li borz, trze ba
przy znać, zmie nia sza ty, ku na sze -
mu wiel kie mu za do wo le niu.

Ewa Za bo row ska

By ło lo do wi sko, bę dzie ska te park



Jak już in for mo wa łam na szych
czy tel ni ków, od po cząt ku te go ro ku
ru szył pro gram „Po lu bić nie dzie le”.

Przy po mnę w skró cie na czym
ten skrom ny, in te gru ją cy śro do -
wi sko pro gram po le ga. Otóż

w ka żdą nie dzie lę mię dzy go dzi -
ną 16-tą a 18-tą, w no wej uro czej
cu kier ni na ro gu Śmia łej 1
i skwe ru Lu dwi ka Ber ge ra „Go -
lia ta” spo ty ka się grup ka zwią za -
nych z twór czy mi śro do wi ska mi

osób, otwar ta na przy ję cie
do swo je go gro na no wych lu dzi.
Aby unik nąć krę pu ją cej styg ma -
ty za cji chcę za zna czyć, że bę dą
mi le wi dzia ne ta kże oso by, któ re
ko cha ją nie dzie le i nie czu ją się
sa mot ne.

A za tem do zo ba cze nia w nie -
dzie lę.

Po zdra wiam Iza bel la An na Za rem ba

Twór cze nie dzie le

Masz dziec ko z orze cze niem
o po trze bie kształ ce nia spe cjal ne -
go i szu kasz dla nie go faj nej szko -

ły? Ser decz nie za pra sza my
do Szko ły Pod sta wo wej i Gim na -
zjum z mo żli wo ścią za miesz ka nia

w in ter na cie przy Spe cjal nym
Ośrod ku Szkol no -Wy cho waw -
czym nr 9, ul. J. Pa ska 10.

Dzień Otwar ty pod ha słem „Spor -
to we Po wi ta nie Wio sny” 29 marca
(so bo ta, w godz. 10.00–13.00).

Przyj mu je my dzie ci i mło dzież
w wie ku od 6 do 21 lat z nie peł no -
spraw no ścią in te lek tu al ną w stop -
niu lek kim i umiar ko wa nym, au -
ty zmem…

Do jazd:
• metro – 5 min. od stacji Metro

Marymont

• autobusy: 110, 112, 116, 122,
132, 156, 157, 181, 185, 186,
205, 414, 508, 510, 511, 701
e-4, e-8, ł, ł-bis

• tramwaje: 6, 15, 17, 27.

Kon takt:
tel. 22 833-22-05, e -ma il:

osw9@wp.pl, www.so sw9.waw.pl
red

SOSW nr 9: Dzień Otwarty
– Sportowe Powitanie Wiosny

NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, z lokatorem,
komunalne z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym. 796-796-596

KUPIĘ DZIAŁKĘ
·KUPIĘ DZIAŁKĘ Łomianki i okolice
606-664-487

NAUKA
·Angielski 602-497-977

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--448855

USŁUGI INNE
·Antena Montaż Naprawy solidnie gwarancja
601-867-980 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943

CCzzyysszzcczzeenniiee  ddyywwaannóóww,,  ttaappiicceerreekk,,  wwyykkłłaaddzziinn
–– kkaarrcchheerr  –– 55 zzłł//mm22 550022--448877--889900

·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Gazowe z uprawnieniami, eksploatacja, dozór,
przeróbki hydrauliczne, elektryczne 602-362-911
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów, tapicerki meblowej i skórzanej
693-998-353
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662
·Sprzedam krzewy bukszpan 5 zł tel.
22 863-74-71
·Tanie wędzarnie ogrodowo-turystyczne
691-496-811 http://wedzarnia-ogrodowa.pl.tl/

BUDOWLANE
·AA malarz, remont, ekspres 22 835-66-18,
502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707
·Hydraulik domowy 510-628-039
·Malowanie, tapeta, gładź, panele 698-431-913

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·Szybka pożyczka do 7000 zł! Równe raty, bez
ukrytych opłat. Provident Polska S.A.
600-400-288 (taryfa wg opłat operatora)

ZDROWIE I URODA
·Refleksoterapia – stóp – głowy i twarzy MASAŻ
PRZECIWZMARSZCZKOWY TERAPIA
DŹWIĘKIEM. Energetyczna sesja BARS
603-648-477 możliwość dojazdu

DAM PRACĘ
·Kurs Ochrony (Lista KPO) 603-600-255

SSzzuukkaasszz  PPRRAACCYY??  BBrraannżżaa  ffiinnaannssoowwaa..  DDzzwwoońń
666688 668811 990044

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

·Zatrudnię rencistę, emeryta z prawem jazdy kat.
„B”, tel. 721-473-080

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333

·Antyki wszelkie za gotówkę kupię tel.
504-017-418
·Skupujemy książki, bibeloty, starocie
501-561-620
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A AAuto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·KUPIMY KAŻDE AUTO, SPRAWNE
I USZKODZONE 530-444-333
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OGŁOSZENIA DROBNE

OGŁOSZENIE DROBNE NADASZ
NA STRONIE

WWW.ECHODROBNE.PL
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Galeria
Żoliborz

serdecznie zaprasza 
na Koncert piosenek

miłosnych i
sentymentalnych 

w wykonaniu Aleksandry
Skoczeń 

w piątek, 28.03 
o godz. 18.00,

oraz na spotkanie z
aktorem Mieczysławem

Gajdą 
10.04 o godz. 18.00.

1 piętro, hol witrażowy, 
Galeria Żoliborz, 

ul. Broniewskiego 28, nad
supermarketem SIMPLY.

Ab sol went Pa ra me dycz ne go i Tech nicz ne go In -
sty tu tu ME RI DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me dycz nej w Pa -
say na Fi li pi nach. Po cho dzi z dłu go wiecz nej ro -
dzi ny, w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi z po -
ko le nia na po ko le nie i jest uzna wa ny za jed ne -
go z naj lep szych he ale rów na Fi li pi nach.
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne ró żnych or -
ga nów w cie le czło wie ka i sku tecz nie je eli mi -
nu je.
Po świę ca cho re mu ok. pół go dzi ny, ale za le ży
to od sta nu cho re go. Od te go też uza le żnia wy -
bór tech ni ki. Raz są to ma nu al ne ma ni pu la cje,
kie dy in dziej uzdra wia nie du cho we, pra nicz ne
bądź ma gne ty za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa -
we ope ra cje fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le
ete rycz nym. Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no -
ścią bez błęd ne go do tar cia do źró dła cho ro by
oraz tym, że czę sto już po pierw szej wi zy cie
u nie go ustę pu ją wie lo let nie scho rze nia.
Ja mes sku tecz nie po ma ga w le cze niu wie lu
cho rób:
– no wo two ro wych, cho ro bach or ga nów
we wnętrz nych,
– pro sta cie, pro ble mach hor mo nal nych,

– za pa le niu sta wów, pro ble mach i zmia nach
reu ma tycz nych,
– cho ro bach ukła du ner wo we go, 
– uda rze mó zgu, mi gre nie,
– cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
– pro ble mach z krą że niem,
– cho ro bach ko bie cych,
– bó lach krę go słu pa, drę twie niu rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

28,29,31 III. 1-5 8-12 IV
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720



– Zo stał Pan no wym peł no moc -
ni kiem PiS -u na Żo li bo rzu. Pa nie
Krzysz to fie, pro szę się przed sta -
wić na szym czy tel ni kom.

– Naj kró cej? Je stem wku rzo -
nym oby wa te lem III RP. Fa ce tem,
któ ry kie dyś uwie rzył w mit za ło -
ży ciel ski re pu bli ki Okrą głe go Sto -
łu i któ ry bu dził się bo le śnie:
od Ry wi na po kosz mar ny so bot ni
po ra nek 10 kwiet nia 2010. Lo kal -
nie – miesz kań cem Bie lan i Żo li -
bo rza od uro dze nia. Pry wat nie
– mę żem i oj cem dwój ki dzie cia -
ków. Za wo do wo – od kil ku lat
przed się bior cą (po przy go dach
w słu żbie pu blicz nej). Po li tycz nie
– przede wszyst kim nie pod le gło -
ściow cem. Po praw dzie też za uwa -
żam, że z wie kiem i w mia rę do ra -

sta nia dzie ci co raz bar dziej skrę -
cam na pra wo. Ale zde cy do wa nie
w wy da niu kon ser wa tyw nym, po -
wie dział bym że w du chu sta ro pol -
skie go re pu bli ka ni zmu do by Za -
moy skie go i Żół kiew skie go. Wy -
pa da ło by pew nie też tro chę kon -
kre tów: 38 lat, ab sol went pra wa
na UW, apli ka cji pro ku ra tor skiej
i stu diów ty pu exe cu ti ve MBA
na Uni ver si ty of Il li no is i UW.
W po li ty ce od Smo leń ska, je stem
współ twór cą war szaw skiej stro ny
www Pra wa i Spra wie dli wo ści,
www.war szaw ski PiS.pl. Przy oka zji
za chę cam do od wie dzin.

– Ja kie za da nia zo sta ły Pa nu
po wie rzo ne? Ja kie ce le Pan so bie
sta wia na ten go rą cy, naj bli ższy
rok?

– Mam prze pro wa dzić żo li bor -
ski PiS przez burz li wy okres
dwóch kam pa nii wy bor czych;
do Par la men tu Eu ro pej skie go
i sa mo rzą do wej. No i przy go to -
wać struk tu rę do de mo kra tycz ne -
go wy bo ru ko lej ne go za rzą du.
A co do kuch ni – przede wszyst -
kim mam to szczę ście, że mo gę li -
czyć na bli ską współ pra cę za rów -
no na szych rad nych dziel ni co -
wych, jak i miej skich (oczy wi ście
wli cza jąc Pa nią Re dak tor J) jak
i przy ja ciół z re dak cji war szaw -
skie go PiS. pl. Ale przede wszyst -
kim li czę na ak tyw ność wszyst kich
człon ków oraz bli ższych i dal szych
sym pa ty ków PiS.

Mam ta kie ma rze nie, że by
uczy nić z żo li bor skie go PiS praw -
dzi wie re pu bli kań ską wspól no tę.
Zrze sza ją cą lu dzi, któ rym chce się
po świę cić pry wat ny czas dla
wspól ne go do bra. A ta kże nie
oszu kuj my się, w Pol sce
A.D. 2014 nie rzad ko za ry zy ko wać
swo ją po zy cję za wo do wą lub spo -
łecz ną z po wo du za an ga żo wa nia
się w dzia ła nia le gal nej (sic!) par -
tii po li tycz nej. Ta ka wspól no ta
oprócz oczy wi stej współ pra cy po -
li tycz nej bę dzie two rzy ła struk tu -
rę uczą cą się od sie bie na wza jem
i wspie ra ją cą na wszel kich płasz -
czy znach. Ta ki nasz pra wi co wy,
żo li bor ski sa lon. W ra mach tej
struk tu ry pla nu je my np. szko le nie
z ko rzy sta nia z kom pu te ra i in ter -
ne tu dla se nio rów (i nie tyl ko).

Par tia po li tycz na jest z na tu ry
or ga ni za cją wo lun ta ry stycz ną, ale
że by by ła sku tecz na, mu si so bie
po ży czyć tro chę roz wią zań
od kor po ra cji, czy wręcz or ga ni za -
cji mi li tar nych. I tro chę na tej za -
sa dzie po wo ła li śmy kil ka ze spo -
łów ro bo czych, któ re dzia ła ją
w myśl tria dy: zde fi nio wa nie pro -
ble mu do roz wią za nia – dzia ła nie
– re la cja i pod su mo wa nie. Oczy -

wi ście ich li sta nie jest za mknię ta,
ocze ku je my ini cja ty wy ze stro ny
lu dzi za in te re so wa nych kon kret ną
dzie dzi ną lub pro ble mem.

W ogó le to jest strasz nie wa żne,
że by śmy my, lu dzie my ślą cy o Pol -
sce i świe cie w ja kiś tam po dob ny
spo sób za czę li się sa mi od dol nie
or ga ni zo wać. W są siedz twie, pa -
ra fii, pra cy, uczel ni, dziel ni cy,
mie ście. Sa ma wiel ka po li ty ka,
na po zio mie sej mo wym, to ty le co
nic. Je że li chce my w Pol sce praw -
dzi wej zmia ny na lep sze, je że li
chce my żyć w po czu ciu, że je ste -
śmy u sie bie i ma my co zo sta wić
dzie ciom – to mu si my się zor ga ni -
zo wać od sa me go do łu. Zresz tą
nie wy my ślam ni cze go no we go,
prze ćwi czo no to z do sko na łym
skut kiem w Wiel ko pol sce w du żo
bar dziej nie sprzy ja ją cych wa run -
kach. Cze go by nie mó wić o Tu -
sku, PO i eli tach po okrą gło sto ło -
wych – to do Kul tur kamp fu i Ha -
ka ty jesz cze spo ro im bra ku -
je&#8230;

A co do kon kre tów: po nie waż
nasz prze ciw nik po li tycz ny ma
me dia, pie nią dze, struk tu rę ad mi -
ni stra cyj ną i jesz cze sze reg in nych
ak ty wów, to my mu si my po sta wić
na lu dzi. Na bez po śred ni kon takt
z miesz kań ca mi Żo li bo rza. W tym
ce lu bę dzie my wy cho dzić na uli ce

tak czę sto, jak się da. I roz ma -
wiać, roz ma wiać i jesz cze raz roz -
ma wiać

– Jak zwy kły Ko wal ski, zwo len -
nik PiS -u mo że się skon tak to wać
z Pa nem? Czy pla nu je Pan otwar -
te spo tka nia dla miesz kań ców
Żo li bo rza? ja kieś cy kle spo tkań?

– Naj pro ściej na pi sać ma il i wy -
słać pod ad res krzysz tof.skal -
ski@zo li bor ski pis.pl.

Za pra szam też w ka żdy czwar -
tek, ma my od 18.00 go dzi ny
otwar te w na szej piw ni cy
przy ul. Mic kie wi cza 17/15.
Przy ka wie i ciast kach spo ty ka my
się, że by w nie zo bo wią zu ją cy spo -
sób po roz ma wiać i po pro stu się
zo ba czyć. Bo my, pi sow cy, zwy -
czaj nie się lu bi my. Oprócz te go
oczy wi ście ofi cjal ne ze bra nia (sta -
ra my się, że by lu dzie nie umie ra li
na nich z nu dów) w ka żdy pierw -
szy wto rek mie sią ca o 19.00. Tyl ko
w kwiet niu wy jąt ko wo bę dzie to
dru gi wto rek, 8.04.

Bę dą też spo tka nia z cie ka wy mi
ludź mi – ma my już wy pra co wa ną
for mu łę „roz mów czwart ko wych”
w Ami cu sie, bę dą spo tka nia rad -
nych z wy bor ca mi. Tu taj cykl na -
zy wa się „po roz ma wiaj my o Żo li -

Jestem wkurzonym
obywatelem III RP

Z Krzysz to fem Skal skim, peł no moc ni kiem Pra wa i Spra wie dli -
wo ści na Żo li bo rzu roz ma wia Be ata Za sa da -Wy soc ka.
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Ni cze go nie ro bi ła dla za szczy -
tów i nie dba ła o pry wa tę. Ży cie
czę sto ob cho dzi ło się z nią bru tal -
nie, ale ni gdy da ła się zła mać na -
wet naj bar dziej nie sprzy ja ją cym
oko licz no ściom. Zaw sze do ko ny -
wa ła wy bo rów, któ rych nie mu sia -
ła się po tem wsty dzić. Jak ma ło
kto za słu ży ła na na szą pa mięć.

An na Roz wa dow ska uro dzi ła się
w Ne apo lu 2 ma ja 1932 ro ku,
zmar ła w War sza wie 2 mar ca 2014.

By ła ab sol went ką Wy dzia łu
Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy -
te tu War szaw skie go. Przez 50 lat
pra co wa ła ja ko rad ca praw ny

w wie lu war szaw skich in sty tu -
cjach, m.in.: w War szaw skiej
Spół dziel ni Miesz ka nio wej, Ko -
lum nie Trans por tu Sa ni tar ne go,
Mu zeum Pa ła cu w Wi la no wie,
Mu zeum Li te ra tu ry, Ośrod ku
Spor tu i Re kre acji m.st. War sza -
wy w Dziel ni cy Żo li borz.

Mi mo mło de go wie ku by ła
człon kiem Sza rych Sze re gów. Ja -
ko dwu na sto let nia har cer ka
i łącz nicz ka dru ży ny „Dę bów”
Huf ca Śród mie ście uczest ni czy ła
w po wsta niu war szaw skim. Mia ła
pseu do nim „Ha la”. Do sta ła przy -
dział do IV Pa tro lu Łącz no ści 34

War szaw skiej Żeń skiej Dru ży ny
Har cer skiej w Śród mie ściu, a po -
tem na Po wi ślu. Prze szła przez
obóz przej ścio wy w Prusz ko wie.

W 1949 re fe rent biu ra ds. mło -
dzie ży Cen tral ne go Urzę du Szkol -
nic twa Za wo do we go, w 1950 se -
kre tar ka w Po rad ni Wy cho waw -
czo -Pe da go gicz nej. W 1951 czło -
nek Związ ku Na ro du Pol skie -
go, 26 ma ja  1951 za trzy ma na, 31
stycz nia 1952 wy ro kiem Woj sko -
we go Są du Re jo no we go w War sza -
wie ska za na na 15 lat wie zie nia.
Wy rok od by wa ła w ZK w Ino wro -
cła wiu i For do nie. 27 li sto pa -
da 1955 zwol nio na na sku tek re -
wi zji nad zwy czaj nej. 1956–1959
pra cow nicz ka Za kła dów Wy twór -
czych Lamp Elek trycz nych im.
Ró ży Luk sem burg w War sza -
wie, 1959–1963 rad ca praw ny

PDT Wo la, 1963–1984 rad ca
praw ny War szaw skiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej. Zwol nio na z pra -
cy za dzia łal ność po li tycz ną.

W la tach 80. bar dzo za an ga żo -
wa ła się w dzia łal ność „So li dar no -
ści”, za rów no jaw nej, jak i pod -
ziem nej. By ła prze wod ni czą cą Ko -
mi sji Za kła do wej NSZZ „S”
w War szaw skiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej. Od 1982 do 1989
ro ku by ła zwią za na z gru pą „Gło -
su”, re da go wa ła i or ga ni zo wa ła
druk i kol por taż ty go dni ka NSZZ
„S” Re gio nu Ma zow sze „Wia do -
mo ści” i „Gło su”. W sta nie wo jen -
nym wię zio na w la tach 1982–1983
w wię zie niu na Mo ko to wie.
Po 1990 r. udzie la ła bez płat nych
po rad praw nych z za kre su pra wa
pra cy dla człon ków Związ ku Za -
wo do we go „So li dar ność”.

Włą czy ła się w two rze nie
pierw sze go sa mo rzą du te ry to rial -
ne go. W la tach 1990–1993 by ła
wicebur mi strzem dziel ni cy Żo li -
borz. W la tach 1989–1992 dzia ła -
ła w ZChN, by ła człon kiem Ra dy
Na czel nej.

By ła mi ło śnicz ką gór, prze wod -
nicz ką gór ską i dzia łacz ką PTTK,
m.in. przez wie le lat Prze wod ni -
czą cą Ko mi sji Tu ry sty ki Gór skiej
i pre ze sem naj więk sze go w Pol sce
ko ła te re no we go War sza wa
– Śród mie ście. Z ini cja ty wy An ny
Roz wa dow skiej od sło nię to
na cmen ta rzu w Za ko pa nem
w 1970 r. ta bli cę po świę co ną ge ne -
ra ło wi Ma riu szo wi Za ru skie mu.

Od zna czo na: Krzy żem Ar mii
Kra jo wej (1981), War szaw skim
Krzy żem Po wstań czym (1995)
i Krzy żem Ofi cer skim Od ro dze -
nia Pol ski (2010).

źró dło: Urząd Dziel ni cy Żo li borz

Ode szła An na Roz wa dow ska

Su che fak ty przy to czo ne w no cie bio gra ficz nej nie od da ją
w peł ni praw dy o Pa ni An nie. Ale z okru chów wspo mnień ro dzi -
ny i naj bli ższych przy ja ciół wy ła nia się oso ba nie prze cięt na,
peł na pa sji, wra żli wa, otwar ta na spra wy pu blicz ne, go to wa
po ma gać wszyst kim, któ rzy te go po trze bo wa li.

bo rzu”. Bę dzie też jed na du ża ak -
cja cha ry ta tyw na i je den dzień
otwar ty Żo li bor skie go PiS,
na któ ry za pro si li śmy jed ne go
z naj wa żniej szych przy wód ców
Pra wa i Spra wie dli wo ści.
A przed sa my mi wa ka cja mi – je -
że li si ły i po go da po zwo lą – zor ga -
ni zu je my ro dzin ny pik nik z atrak -
cja mi.

– Czy nie oba wia się Pan, że
Żo li borz jest trud ną dziel ni cą dla
wa szej par tii? W koń cu ostat nie
wy bo ry sa mo rzą do we wy raź nie
wy gra ła PO, w koń cu są tu cią gle
ży we le wi co we tra dy cje WSM?

– Broń Bo że! Przede wszyst kim
WSM to – oprócz nie wąt pli wej le -
wi co wo ści – tra dy cja pol skie go pa -
trio ty zmu. My śle nia, że Nie pod le -
gła jest w tej ca łej za ba wie w po li -
ty kę naj wa żniej sza. To jest do kład -
nie ten sam tor, po któ rym sta ra -
my się iść w Pra wie i Spra wie dli -
wo ści. I mam na dzie ję, że rze czy -
wi ście nim idzie my. Mo że my roz -
ma wiać, mo że my współ pra co wać
z ka żdym, kto ten wa ru nek ko -
niecz ny speł nia. A tra dy cyj na pol -
ska le wi ca nie pod le gło ścio wa speł -
nia go w naj lep szy mo żli wy spo sób.
Na to miast co do wy ni ku PO, to
nie oba wiam się ry wa li za cji z ni mi.
Je że li tyl ko uczci wie prze pra cu je -
my ten czas, otwo rzy my się i wyj -
dzie my do lu dzi, to mo gę obie cać,
sło wa mi po ży czo ny mi od Mar ci na
Wol skie go (mam na dzie ję, że się
nie ob ra zi), że „na pew no bę dzie
cie ka wie. A na koń cu wy gra my.
Tak nam do po móż Bóg”.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Jestem wkurzonym
obywatelem III RP
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– Mie sza nie ze so bą ró żnych
szcze pów, by stwo rzyć z nich pięk ną
ca łość, to chy ba jed no z naj bar dziej
kre atyw nych dzia łań wi nia rza…

– Zde cy do wa nie. Ku pa żo wa nie
to mo ment, gdy ma szan sę wy ko -
rzy stać swe umie jęt no ści w rów no -
wa że niu sma ku. Jed nak cza sem
– nie zwy kle rzad ko – wspa nia łe wi -
no jest dzie łem przy pad ku.

– Jak to?
– Mia łem oka zję spró bo wać

kie dyś wy bor ne go por tu gal skie -

go wi na, któ re swój smak za -
wdzię cza zbie go wi oko licz no ści.
Za zwy czaj ka żdy z wi nia rzy trzy -
ma swe re cep tu ry w pa mię ci,
więc gdy wie lo let ni wi ne ma ker
z tej win ni cy tra fił do szpi ta la,
nikt nie znał prze pi sów na je go
win ne mie szan ki. Za stę pu ją cy go
wpraw dzie przy glą dał się je go
pra cy, ale nie był w sta nie jej po -
wtó rzyć.

– Co za tem zro bił?

– Wy mie szał tak jak umiał. Po -
wsta ło fe no me nal ne wi no.

– Szczę ście po cząt ku ją ce go…
– Lub szczę śli wy traf. Nie ste ty,

nie za pa mię tał swej kom bi na cji
szcze pów, i wi no to po wsta ło tyl ko
w jed nym rocz ni ku.

– Czy li pra ca wi ne ma ke ra nie
jest tak pro sta, jak się wy da je.

– Oczy wi ście. Pro ces ku pa żo wa -
nia nie koń czy się na mie sza niu ró -
żnych od mian wi no gron. Wie lu wi -
nia rzy prze cho dzi ry go ry stycz ny

pro ces se lek cji w ce lu iden ty fi ka cji
naj lep szej becz ki/be czek prze zna -
czo nych do dal sze go le ża ko wa nia.

– Za sta na wia mnie na ile pro ces
mie sza nia win to in wen cja wi nia -
rza, a ile w tym ry go ry stycz nych
za le ceń ape la cji.

– Wie le za le ży od te go, czy da ne
wi no jest pro du ko wa ne w ra mach
kon kret nej ape la cji, czy jest to tru -
nek re gio nal ny.

– W tym dru gim przy pad ku wi -
ne ma ker ma za pew ne więk sze po le
do po pi su.

– Tak, co nie zna czy, że two rząc
wi no ape la cyj ne ka żdy wi niarz wy -
pro du ku je ta kie sa mo wi no.

– To zna czy?
– Przy kła dem mo że być DOC

So ave: zrów no wa żo ne wi no, z nu -
ta mi cy tru sów i mig da -
łów. W tym przy pad ku
wi niarz mu si użyć mi -
ni mum 70% wi no -
gron ze szcze pu Gar ga ne -
ga, a resz ta to „mix” Treb -
bia no, Char don nay i Pi not
Blanc. W ja kich pro por -
cjach? To już ta jem ni ca ka -
żde go wi ne ma ke ra.

– Ta kich przy kła dów jest
za pew ne wie le…

– Zde cy do wa nie. Wszyst kich za -
in te re so wa nych za rów no tym te ma -
tem, jak i in ny mi wi niar ski mi cie ka -

wost ka mi na ma wiam do po -
lu bie nia na sze go fa ce bo oka:
www.fa ce bo ok.com/piw ni ca -
zwi na mi.

KLA SYCZ NE WIN NE MIE SZAN KI
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Treściwie, miękkie czerwone
wina z nutami malin, jeżyn,

jagód, pieprzu i fiołków
produkowane są z odmian
Grenache, Syrah, Carignan,

Cabernet Sauvignon i Merlot.
Każdy winiarz decyduje które
szczepy użyć i w jakiej ilości

Wytrawne, czerwone wina
z Veneto – Amarone

– z odważnymi taninami
i niuansamim fig, suszonej

żurawiny, goździków,
słodkiego tytoniu i skóry

kupażowane są ze szczepów
Corvina, Rondinella

i Molinara. Mogą też mieć
niewielką domieszkę innych
odmian autochtonicznych

Pikantne, acz lekkie białe
wina z Bordeaux, z aromatem
agrestu i melona. Wytwarzane

są z Sémillon, Sauvignon
Blanc i Muscadelle. Gdy
winiarz chce nadać winu

bardziej kremową
konsystencję zamyka je

w dębowej beczce
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